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Po zajęciu , w 1938 ro k u  
p rzez  Polskę Zaolzia 
n ied u ży  pokój w  p ry ­
w a tn y m  dom u w Cie­

szynie Z achodnim  (obecnie 
Czeski Cieszyn) w y n a ję to  na  
s e k re ta r ia t  Z arządu  G łó w ­
nego R obotniczego S to w a­
rzyszen ia  K u ltu ra ln o -O św ia ­
tow ego ..S iła” , p o p u larn e j 
ju ż  w  okresie  zaborów  i w 
okresie  m iędzyw ojennym
org an izac ji ośw iatow ej i 
spo rtow ej na Ś ląsku  C ie­
szyńskim

Po pow rocie z k a m p an ii 
w rześn iow ej zag ląd n ą łem  w 
połow ie paźd z ie rn ik a  1939 r. 
do C ieszyna Z achodniego w 
nadziei, że  m oże dato  się coś 
u ra to w ać  z b iu ra  s e k re ta r ia ­
tu  Z arząd u  G łów nego, tak  
jak  to  m ia ło  m iejsce w n ie­
k tó ry ch  kolach  „S iły” . Za­
sta łem  jed n ak  lokal zam ­
k n ię ty  i zap lom bow any opa­
skam i z n iem iecką p iecząt­
ką. Z am ierzałem  zap y tać  
najb liższego  sąsiada, k tó ry  
k ręcił się  w pobliżu, o t e r ­
m inie i sposobie zajęcia, 
jed n ak  po nam yśle , z o stro ­
żności o nic nie zap y tałem . 
W n ied łu g im  czasie doszła 
m nie  w iadom ość, że o k u p an t 
w yw iózł stam tąd  b ib lio tekę , 
a rch iw u m , ak ta , słow em  
w szystko. I to b y ł w łaśc iw ie  
koniec.

A zóczęło się 21 czerw ca 
1908 r. W łaśnie m inęło  79 la t 
od czasu k iedy T adeusz Re­

ger o raz  Ryszard i Jadw iga  
K uniccy, Henryk i Dorota 
K luszy ńscy, Karol Pustów - 
ka, E m an u el Chobot, M ie­
czysław’ Jarosz, W acław  
Seidl i in. założyli w  C ieszy­
n ie  S to w arzy szen ie  Polskich  
R obotn ików  i R obotnic „Si­
ła ” . N a po trzebę  organ izac ji 
d la  m łodych ro bo tn ików  
w sk azy w a ł n ie jed n o k ro tn ie  
T adeusz  R eger uzasadn iał 
je j konieczność n a  Z jeździe 
P o lsk ie j P a r t i i  Socjal-D e- 
m o k ra ty czn e j w d n iu  1 li-

W  secesyjnym  budynku z w ieżyczką (drugi od lewej —  
ul. S ienkiew icza 10) m ieszka ł wybitny działacz so ­
cjalistyczny Tadeusz Reger. Jego m ieszkanie stanow iło 

także biuro „S iły ". •  Fot.: Henryk Holubars.

0 „SILE”
H c- //?• c i.

stopada 1907 r. Założycielom  
— jak  n ap isa ł później — 
„przyśw ieca ła  m y ś l  s tw o­
rzenia, jed n o l i te j  organizacji  
o św ia to w o -ku l tu ra ln e j ,  k tó ­
ra by  u ję ła  w  ka rb y  rozpro­
szone usi łow an ia , nadała im  
okreś lony  k ie ru n e k  ideow y

NA WPÓŁ OSOBIŚCIE
JÓZEF PILCH

i uczyniło  z n ich  potężną  
d źw ig n ie  k u  p o ży tk o w i  ogó­
ł u ”.

D ziałalność „S iły ” od zało­
żen ia  aż do 1939 r. trzeb a  
podzielić n a  trzy  okresy. 
P ie rw szy  trw a ł  od 1908 r. do 
podzia łu  Ś ląska C ieszyńskie­
go w 1920 r., k iedy  dzia łała  
ja k o  jedna  o rg an izac ja  -  ocl 
B ogum ina po Czechowice. 
D ru g i, od lipca 1920 do w rze­
śn ia  1938, k ied y  d z ia ła ły  na 
Ś ląsk u  C ieszyńskim  dw a  sa­
m odzielne, choć ideowo 
zw iązane  s tow arzyszen ia  „Si­
ły ” — jedno  w gran icach  
Z aolzia, k tó re  p rzy ję ło  naz­
w ę  — Polskie S tow arzysze­
n ie  R obotnicze O św iatow o — 
G im nastyczne  „S ilą” w Cze­
chosłow acji, d ru g ie  jalro Ro­
botn icze  S tow arzyszen ie  K u l­
tu ra ln o  O św iatow e „S iła” 
d z ia ła jące  na te ren ach  p rzy ­
zn an y ch  Polsce. T rzeci e tap  
rozpoczął się zajęciom  w r. 
’938 Zaolzia przez Polskc, 
k ied y  znow u zaczęła działać 
je k o  jed n a  o rg an izac ja  na 
ca!v m  Ś ląsku C ieszyńskim .

. 'u ż  p ierw sza nazw a fSto- 
w arzy szen ie  Po lsk ich  R o b o ­
tn ik ó w  i R obotnic „S iła”)

m ów iła , że to o rgan izac ja  
polska i robotnicza. Chociaż 
w sta tu c ie  fig u row ało  zast­
rzeżen ie  „z w yk luczen iem  
p o lity k i” m ożna ja  nazw ać 
dz ieck iem  socjalizm u pol­
skiego n a  Ś ląsku . Nie było 
żadnej pow ażniejszej akcji, 
p rzep row adzanej przez po l­
sk ich  socjalistów , w k tó re j 
n ie  b ra ła b y  jakiegoś udzia­
łu . Oblicze ideow e „S iły” 
by ło  w ięc jasne  — sta ła  na 
g ru n c ie  socjalizm u.

O św iatow a p raca  „Si!v” 
b y ła  w szechstronna: in te le k ­
tu a ln a  w znaczeniu  n au k o ­
w ym , w ychow aw cza w  zna­
czeniu m ora ln y m  i e ste tycz­
nym . Szeroko zak ro jo n a  a k ­
cję  ośw iatow ą ro zw ija ła  po ­
przez odczyty, k u rsy , szkoły 
w ieczorow e, k ó łk a  z a in te re ­
sow ań, zespoły k u ltu ra ln e  
jak : te a tra ln e , ch ó raln e , m u ­
zyczne, recy ta to rsk ie , rozw ój 
czy te ln ic tw a, sieć b ib lio tek  
W iele en erg ii w łożono w 
w ychow anie  fizyczne i sport, 
k tó re  staw ian o  na rów ni 
z dzia łalnością  ośw iatow ą. 
D ziałalność g im nastyczno- 
sp o rto w ą  rozw ijano  poprzez 
ćw iczenia w olne, ćw iczenia 
z m io tam i, laskarnł. ćw icze­
n ia  na różnvch p rzy rządach  
(d rążek , b a ry , d rab in k i).

s taw ian ie  piram id i u p ra ­
w ian ie  szeregu dyscyplin  
spo rtow ych  jak: lek k o a tle ­
ty k a , p itk a  ręczna, p itka  
nożna, sia tków ka, koszyków ­
ka, w ostatn ich  latach n a r­
c ia rstw o

Stow arzyszenie  w ydało  
k ilk a  b roszu r jubileuszo­
wych i 4 num ery  periodyku 
„Silu” . W lepszej sy tuacji 
była „S ita” na Zaolziu, k tó ­
ra  posiadała przez caiy 
okres istn ien ia  w łasny m ie­
sięcznik „O św iata” ,

Nie od razu  to w szystko 
pow stało  W tam tych cz.a- 
sach „S ita” m usiała być 
dziełem  sam ych robotników , 
u m o żliw iająca  im pracę 
nad sobą. Z w y jątk iem  do*a- 
cii o trzy m an e j ze Śląskiego 
U rzędu W ojewódzkiego w 
K atow icach : w r. 1923 w 
wysokości 2 900 zł. a w r. 

'192.9 w wysokości 1.000 zł żad 
nej nom ocy z zew nątrz  nie 
o trzy m ała  Zresztą, żadna 
pomoc odgórne nie da łaby  
rezu lta tó w , gdyby nie było 
g ru n  robotniczych w sam ych 
kolach , rozum iejących d o -  
trzeb v  i zadania. G rupy  ta ­
k ie  by ły , m nożyły się z 
u o iy w em  la t, dzń-ki czemu 
„S iła” rozrasta ła  sie. by 
osiągnąć w 1938 r. 37 kół te-
r'■nowych z 18*2 członkam i
Po p rzejęc iu  Zaolzia i połą­

czeniu w jedną  organ izację  
liczyła ponad ftO ak ty w n y ch  
kól i ok. 3.000 członków.

„S ilą” u trzy m y w a ła  się 
w yłączn ie  ze środków  przez 
siebie zeb ranych  i wygospo­
darow anych . tj. ze sk ładek 
członkow skich, z zysków  z 
przedstaw ień  tea tra ln y ch , f e ­
stynów  i z części zbiórek 
p ierw szo-m a jow ych. Przez 
calv okres działalności na 
te ren ie  polskiej części Śląs­
k a  C ieszyńskiego Z arząd  
G łów ny nie z a tru d n ia ł ani 
jednego p raco w n ik a  ad m in i­
stracy jnego : w szystk ie czyn­
ności w ykonyw ali członko­
wie społecznie. Nie posiadał 
też. w łasnego b iu ra , sp raw y  
stow arzyszen ia  zała tw ia ło  
się wice w m ieszkaniu  prze­
wodniczącego T. Rogera. U 
niego zn ajdow ała  się też Bi­
b lio teka W ędrow na „S iły” , 
k tó rą  o.ohiśoie prow adził 
D 'a trg o  dobrze znany  był 
działaczom  S iły ” dom  przy 
ul. Sienkiew icza 10.

Snraw y  s*ow arzyszenia za­
ła tw ian o  t°ż częściowo w 
b iu rze  spółdzielni „K onsum  
R obotniczy” , w k tó re j n ie­
e ta tow ym  orezesom  zarzadu  
hv l działacz. ..Siły” Jozef 
Mache.i. N atom iast <nrawy 
finansow e, sprzedaż, znacz­
ków . rozliczenia z ko lam i 
za ła tw ia ł d łu go le tn i sk a rb ­
n ik  7ec-7odu G łów nego Ka­
rol C ieślar, z a tru d n io n y  w

„K onsum ie” w c h arak te rze  
m agazyniera. Nie posiadał z 
tego ty tu łu  żadnej ulgi, gdyż. 
by l rozliczany przez ze rząd 
spółdzielni z p racy  a nie z 
czasu. Dopiero w r. 1938. po 
p rzejęciu  Zaolzia przez Po l­
skę, kiedy po śm ierci T ade­
usza R egera w y n a ję to  pokó; 
na se k re ta r ia t, został z aan g a­
żow any jako  sek re ta rz  e n e r­
giczny działacz „S iły” Jerzy  
Berek z Cisownicy, k tó ry  na 
sk u tek  nie o trzym ania  s ty ­
pendium  m usiał p rzerw ać  
s tud ia  na U niw ersytecie J a ­
giellońskim  w K rakow ie. Ale 
bvlo to d la poszukującego 
pracy  stu d en ta  ty lk o  zaanga­
żow anie społeczne, gdyż za 
p racę  w „Sile” o trzy m y w ał 
ty lk o  zw ro ty  kosztu  przelaz- 
dów , k tó re  k sz ta łtow ały  się 
m iesięcznie w w ysokości od 
49 do 80 zt Św iadczą o tym  
nie ty lk o  skąpe dokum en ty , 
a le  i nieliczni żyjący jeszcze 
działacze z tam ty ch  czasów.

W aru n k i działalności by ty  
tru d n e . Pom im o rozm achu i 
zasięgu dzia łałn ia  ilość „em i­
sariuszy  ’ Z arządu  G łów nego 
„S iły” nie była w ie lka , a co 
za ty m  idzie — była to p ra ­
ca m ozolna, w yczerpu jącą , 
a le  tw órcza i k rzep ią ­
ca. Nie zawsze dało  
się załatw ić  w szystko, o co 
u b iegały  się kola terenow e. 
Poza tym  w okresie  przesi­
len ia  gospodarczego, a p rze­
de w szystk im  od r. 1930, po

okresie  C en tro lew u  i p« 
Brześciu działacze i człon­
kow ie „Siły” d o tk liw ie  od­
czuli szykany system u sana­
cyjnego, byli jednym i z 
p ierw szych zasilających  sze­
regi bezrobotnych. W tw a r­
dej więc szkole w y ras ta ła  
silacka m łodzież.

K iedy P o lsk a  u legła w 
1939 r. h itle ro w sk ie j p rze­
mocy, w ciężkich latach  
o k upacji siłacze zachow ali 
się godnie, w ie lu  zeszło do 
ru ch u  oporu, do podziem ia, 
prow adząc w alkę  ko n sp ira ­
c y jn ą  z w rogiem . O ddali w 
niej życie prof. Józef Badu­
ra, Józef Czechowicz, Rudolf 
Gągola, Józef Kluska, Piotr 
Kornuta, Karol Kubiea, Jan 
Mazur, Józef Ruman, Jan 
W iąłasz... Nie sposób w y li­
czyć ofiar z poszczególnych 
kół. T y tu łem  p rzy k ład u  m o­
żna podać, że z koła „Siły ’ 
w T rzyńcu  zginęło 18, a w 
U stron iu  12 członków .

Założyciel i duchow y p rz y ­
wódca S tow arzyszen ia, T a ­
deusz R eger n ap isa ł w 1939 
r. „Nie masz żadne j  w a ż -  
nieiszej  sp ra w y  p u b licznej, 
żadnego w y s i łk u  snoleczne- 
po, k u ltu ra ln eg o , p o l i tyczne­
go, nie masz żadnego dzieła  
nnrodoweao ani socja listycz­
nego, w  k tó ryc h  by  „Siło” 
i siłacze nie  tuzieli czynne  go 
i odpowiedzia lnego  u d z ia łu . 
T ak było rzeczyw iście.


